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Wolno drukować, pod warunkiem złożenia w Komitecie Cenzu­

ry, po wydrukowaniu prawem przepisanej liczby exemplarzy. 

Warszawa dnia 5 ( i 7) Grudnia 1859 r. 

Cenzor, Radca Kollegialny STANISŁAWSKI. 
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PRZEDMOWA. 

^Jeżeli użyłem opisu tańców przez ś. p. Kazimierza 
Brodzińskiego, w piśmie publiczném „Melitele" przez 
E. Odyńca (w r. 1828) niegdyś wydawaném zamie­
szczonego, to jedynie dlatego, żeby odnowić wspomnie­
nie o najpiérwszym u nas dostrzegaczu znaczenia tań­
ców. Oddać bowiem należy naszemu piewcy wiejskie­
mu zasługę pierwszego zgłębienia tańców narodowych 
francuzkich i polskich. Jednakże Brodzińskiemu nie 
chciało się nad tym przedmiotem robić poszukiwań 
historycznych i estetycznych; snadź Autorowi Wiesła­
wa przeleciały tylko w umyślę jak skowronek polski, 
pieśń i taniec nasz tak piękny; i przy innych zatru­
dnieniach, nie wyczerpał w tym względzie wszystkie­
go, co o tańcach można było powiedzieć. 

Zdaje mi się, że to co Brodziński zaczął, ja do­
kończyłem; bom historycznie śledził dawne i dzisiej­
sze tance, i dopatrywałem w każdym z nich stronę 
poetyczną, opartą na charakterze narodu i jego prze­
szłości. 



Wydanie to starałem się upiększyć rysunkami F. 
Kostrzewskiego, znakomitego artysty, które to rysun­
ki, przedstawiać będą wiernie rodzaj tańca i ubiory 
i narodowe. 

Żeby jeszcze powabniejszém moje dziełko stworzyć 
dla płci pięknej, postarałem się o pozwolenie zamiesz­
czenia na końcu dziełka Improwizacyi o tańcach Deoty­
my, i o muzykę znakomitych naszych Artystów, jako to: 
Poloneza Stanisława Moniuszki sławnego twórcy oper, 
polonezów i śpiewników, Mazura Józefa Nowakowskie­
go dzielnego naszego kompozytora mazurów, Obertasa 
(Kujawiak) Oskara Kolberga niezmordowanego Zbiera­
cza pieśni ludu naszego i dawnej muzyki polskiej i tegoż 
przegrywkę i nutę do Krakowiaka; dla porównania 
zaś dawnej muzj^ki z dzisiejszą dołączyłem Mazura 
Karola Hrabiego Sołtyka (z r. 1825). 

Tak wystrojone i z piękną muzyką tańce, gdy bę­
dą prawdziwym odbiciem tańców naszych narodo­
wych, składam w dani prześlicznym naszym dziewi­
com i uroczym polskim niewiastom. 

S P I S R Z E C Z Y 

PRZEDMOWA sir. V. 

PIERWIASTEK RELIGIJNY . . . . • . . . „ 3 

PIERWIASTEK MIŁOŚCI „ 8 

PIERWIASTEK WOJENNY „ 9 

1. Tańce samotne kobiet ,, 11 
Tańce oclalisek , 12 
Kaczucza ,, 13 

2. Tańce samotne mężczyzn , 17 
Kozak „ 19 
Tańce angielskie , 22 

3. Tańce parzyste „ 23 
4. Tańce parzyste nielączne 

Tańce hiszpańskie „ 25 
Tańce włoskie „ 29 

5. Tańce parzyste złączone 
Tańce górali, Galopada „ 33 
Polka „ 37 

6. Tańce parzyste zespolone. 
Tańce germańskie ,, 39 
Tańce węgierskie „ 43 

• • Tańce gromadne 
Tańce francuzkie , 45 



8. Tańce polskie •*'''• 
Polonez i» 

Krakowiak > 
Mazur „ 
Obertas „ 

O TAŃCACH NARODOWYCH 
PRZEZ KAZIMIERZA BRODZIŃSKIEGO. . . . „ 

IMPROWIZACJA 0 TAŃCACH 
PRZEZ DEOTYMĘ „ 

MUZYKA. 

Polonez St. Moniuszki. 
Mazur J . Nowakowskiego. 
Obertas O. Kolberga. 
Nuta do Krakowiaka (tegoż) 
Mazur hr. K. Soltyka z r. 1825. 
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0 TAŃCACH NARODOWYCH. 

s p o g l ą d a j ą c n a rozliczność tańców, tak naszych, 
jako też innych narodów; wpatrując się w ich chara­
kter tak odmienny, odbijający nieraz całą indywidual­
ność stanu, prowincyi, lub narodu, który je u siebie 
wyrobił i w ciągłem ma użyciu: nasunęła się nam 
myśl bliższego zgłębienia początku, na tury i znaczenia 
tańcó w. 

Początek tańców ginie w pomroce wieków; w naj­
dawniejszych pismach o nich wspominają ] ) ; sam zre­
sztą wyraz taniec; jednobrzmiący we wszystkich nie­
mal językach, świadczy o ich dawności 2 ) . 

1 j Pismo święte w kilku miejscach o tańcu wspomina. 
Starożytni utrzymywali że taniec jest wynalazkiem Minerwy, któ­

ra tańczyła z radości po porażce Tytanów; inni znowu utrzymują, że 
ta chwała należy Kastorowi i Poluxowi. (Diet Univ. de Trévoux). 

5 ) Nie tylko w Europejskich językach ten wyraz jest jedno­
brzmiący, ob. Dykcjonarz Lindego, ale nawet w najdawniejszych azja­
tyckich; po arabsku bowiem nazywa się tańca, po hebrajsku zaś duc. 
(Diet. Unwi. de Trévoux). 
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Zdawałoby się na pozór, żo pierwsza gwałtowna 
radość wywołała skoki; co zresztą tak jest przyrodzo-
ném człowiekowi, że i dziś zdarza nam się widzieć nie 
tylko w dzieciach, co tańca nie znają, ale i w doro­
słych ludziach, podobne wybuchy radości, objawiane 
w klaskaniu i skokach. Ztąd może i drugi nasz wyraz: 
,.pląsy; " w starosłowiańskim języku „plaska," bierze 
początek i oznacza wesołą zabawę połączoną z plaska-
niem czyli z klaskaniem, służącem za przyrodzoną mu­
zykę, lub wybijanie taktu w skokach i tańcach. 

Wpatrzywszy się jednak głębiej w niektóre tańce, 
bacząc, iż one nie są wymysłem pojedynczych ludzi, 
ale utworem całego stanu, prowincyi lub narodu; uj­
rzymy, że one osnuły się na obszerniejszej myśli, i że 
do nich oprócz wesołości wspólnej wszystkim ludom, 
Aveszly i inne jeszcze czynniki. 

Czynnikami temi są: 
1) Pierwiastek religijny. 
2) Miłość, i 
'i) Pierwiastek wojenny; które w miarę tego, jak 

Aypłynęły łącznie lub oddzielnie, pośrednio lub bezpo­
średnio do tańców, wycisnęły tóż na nich odpowiednie 
swej naturze piętna, i stosownie je wyrobiły. 
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1, Pierwiastek Keligijny. 
. 

Okazywanie czci Bóstwu w poruszeniach ciała, jest 
wrodzoném człowiekowi: padania na twarz, pokłony, 
zginanie kolan, wyciąganie i składanie rąk, jest naj-
pierwszym widomym językiem uwielbienia i wdzię­
czności dla Stwórcy, i dotąd jeszcze towarzyszą modłom 
człowieka. U wielu tćż narodów ruchy ciała, skoki i 
tańce wchodziły do obrzędów religijnych, i były przed­
miotem Avielu ustaw dawnych prawodawców. Plato 
uważał muzykę i taniec jako ważną rzecz, w ceremo­
niach religijnych, uroczystościach narodowych, i ćwi­
czeniach wojennych: w swej księdze o Rzplitéj przepi­
suje im granice, których przekraczać nie powinny, by 
miały cechę obrzędową i w karbach przyzwoitości sie 
utrzymywały. Egipcyanie, Hebrajczykowie, mieli tań­
ce religijne; takim był taniec około złotego cielca da­
wnych Izraelitów; na cześć bogini Venus u Greków; 
tańce Druidów u Gallów. U Słowian zaś tańce na 
cześć Łady, bóstwa miłości, zgody i związku małżeń­
skiego J), kiedy na dziewiczych górach zbierali się 
gromadnie w tak zwane Boże Stada, i tańcem Korowód 
biegli ku hcrodyszczom, gdzie składając bóstwu ofiary, 
śpiewali religijne pienia i w gromadnym tańcu cześć 

') Obacz Kronikę Stryjkowskiego. Prawdę Ruska Rakowieckiego, 
Iłist. Pols. Naruszewicza. 


